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Oryginalne metody śledcze inspektora policji lwowskiej, Łukomskiego. 
--:0:--

Qłówny świadek policji baletnica Pasłernakówna była znajomą insp. 
Łukomskiego z czasów przedvłojennychll 

Lwów. 1.5 października- We wtorek 9 września przesłucbi- Potem pytał mnie pan Sawicki o lale nieprawdą jest żem powie"dział, te 
Z zeznań SteIgera, które zJożył on wał mnie Łukomski i wpływał bym się moje poglądy polityczne. Na to odpo- I żydzi są tu g08podarzami kraju. Do te, 

Wczoraj, specjalne wrażenIe wywołały przyznał. Nie mogę się przyznać - mó- wiedziałem mu, że polityką nigdy się go nie mamy najmniejszego prawa aD 
te ustępy, które oświetlały metodę pro witem - bo tego nie zropltem. Na to nie zajmowałem. A gdy pytał się mnie aspiracji. . , 
wadzenia śledztwa. a zwłaszcza zacho Łukomski : ,.A więc kto to rzucil bom- o mój światopogląd, powiedziałem, że Po przeczącej odPQwiedzi na zapy­
wanie się inspektora policji Łukomskie bę?". Odpowiedziałem. że nie wiem. - najlepiej będzie, gdy znikną nienawiści tanie przewodnicząeego, czy pIiał kle­
go. Człowiek, który szedł rzucać bombę, między narodami. dyś coś do czynienia z granatami. Stei~ 

Stelger oplsuje prz-esluchanie go musiał być przygotowany na pewną W odpowiedzi na zapytanie Sawic- ger wyrazil swój pogląd na zeznania 
przez Łukomskiego, przyczem stwier- śmierć i musial mieć wielką pobudkę do kiego, co sądzę o komunIzmie odpowie- Pasternakówny. 
dza, że to jest dosłowna I prawie do- wykonania tego czynu. Gdy w dalszym działem, że wedle mego zdania. komu- Steiger twierdzi, że jest to kobieta 
kladt1a treść rozmowy między nimi. ciągu mówiłem. że nIe WiOOl, kto rzucił niz,m jest odwróceniem drabiny sDolecz bardzo nerwowa i zacięt~ i cytuje jeden 

Łukomski mówIł: ,.,Proszę pana, nie bombę, na to Łukomski odparł: .,A skąd nej do góry nogami i że w Rosji s~wiec- ze szczegółów Jej zeznama. iż widziała 
.. . " w jego rę1m zapalniczkę, aczkQl.wiek 

alega wątpliwOŚCi, że pan rzucił bombę ja mam to wiedzieć?" klej ~a~u]e ten sam uCIsk, co w ROS]I !est ona tak mała, że niepodobna Jel do) 
Stwierdza to zgodnie caty szereg świad Następnie Steiger opowiada. ~e wo- carskIe]. rzeć. gdyby nią manipulował. 
ków, którzy widzieli że pan rzucił bom hec Łulwmskiego wyraził logiczne przy W dals7ym ciągu badania inspektor Eodczas przedstawienia zeznań Pa. 
hę", przyczcm Ł. chytrze twierdziI, że puszczenie. że bombę rzucili ukraińcy Sawlckl indagował Sleigera w sprawie sternakówny przez sędziego Rutkę, 
to nie była żadna niebezpieczna bomba dla zademonstrowania swego stanowl- żydo\vskiej, przyznając, że żydów nie Steigcr rzekł: "Pasłernakówna lest Czo 

d . berjakową mego tycia". 
tylko proch i papIer i, gdyby była wy- ska, że Lwów nle należy do Polski, albo opuszcza~ą do wyższych zakładów na- Na pytanie przewodniczącego, cz~ 
buchta nie wyrządziłaby szkody ... Prze też, że mógł to zrobić komunista dla sze lllwwych l na posady rządowe. Steiger sądzi, że PasternaJ~ówna, gdy zauważy­
ezenie na nic się nie przyda - mówił rzenia idei propagandy czynu. wyraził pogląd, iż w miarę postę-pu libe la. mogla odrazu uprzytomnić sobie, że 
Łukomski. Przyznaj się pan, ja panu ra- PrzewOdltlczący: Pan powiedział, ralizmu nastąpi zmiana stosunków. jest żydem, Steiger odpowiada: •• Zdaje 
uę". że to zrobili ukraiIky i że oni są tu go- Przew.: Co pan jeszcze mówił o :t y- m! się, te tak". .. 

- Dałem się wypowiedzieć P. tu- spodarzaml kraju. dach? . , 
,- ki d k ń' ł' O k ż St t ni Oskarz'ony.· T'''lerdz'.'łem,.l.e żydzi Dziś zeznaje Marja Pasłernak6wua. ~ums emu o o ca I pyta em Się czy s ar ony: anowczo ego e po- w ~ baletnica lwowskich teatrów, jedyny 
mnie będzie bil. Na to p. Łukomski obli wiedziałem. mogą domagać się praw obywatelskich, świadek obciążający ł filar oskarżeni'a. 
nony:~to~nabU?CQ~~u~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ai~~~~~~~~~~~ Wczau~pn~w~~ny~~b~ 
tem? Czy wogóle kto pana bił. na podobno zazytą znajomą p. Łukom-

:łi?~::~:'k~;:::c:~:~!:~~ Kom~romi, I~ł~~~-ni~mie[ki ~~il~ni!tJ. Sk:=:= 
Steiger po raz wtóry wybucha pla Nastrój wśród delegacji ,jest manifestacyjnie radosny. 

ezem na sali, poczem mówi daleJ. 
•• W . międzyczasie nadeszło dwóch 

pan6w na policję. Byli to dyrektorowie 
Menkes I Kremnitzer. Słyszałem Jak 
,vymicniali nazwisko i słyszałem pyta 
ole wystosowane do jednego z obu pa­
nów nie wem do którego: "Czy pan 

• ręczy za niego?" Nie wiem. kto odpo­
wied7:ial, ale słyszałem: "Ręczę za nie 
go catY1J1 "'ajątkiem I głową". ' Wedle 
relacji rodziny miał to powiedzieć p. 
Menkes", 

,,0 godz, lO-ej wieczorem wprowa­
dzono mnie do drugiego pokojU, gdzie 
znajdowało się wielu wywiadowców i 
u'częto spisywać protokół. W tej cnwi 
IJ wpadł Łukomski i rozkazał areszto­
wać ojca I matkę. Ja byłem strasznie 
przerażony i zacząłem płakać. Mnie a­
resztowano. ale za co ojca l matkę. Oni 
bylJ w domu. Nie otrzymałem żadnej qd 
powiedzi poczem zamknięto mnie w 
kancelarji l na krześle spędziłem całą 
noc. 

Na drt.:gl dzień przesłuchano mnle w 
obecności dyrektora policji ~einlen­
dera. 

Tu Słelger przechodzi do om6wienia 
aktu oskarżenia i stwierdza, że zawarte 
w nim zarzuty nie zgodne są. z faktycz­
nym stanem sprawy. 

Locatno. 14 października • 
Późną nocą rozeszła się wiadomość 

że o godzinie 7-eJ wieczorem doszło Ja 
koby między wszystkimi delegatami do 
ostatecznego kompromisu. Ostatnie 
przeszkody w sprawie traktatu arbitra 
towego polsko .. nłem,leckie&o zostały 
również usunięte. 

We wtorek aljancł posławJII NIem­
com ' dwudziestoczterogodzinne ulttma­
tum w sprawie warunków przystąpie­

nia do LIgi i przyjęcia tekstu paktu rCll 
skłego. Dziś przed południem Hiuden­
burg zatwierdził odnośny raoort Kemp 
nera. Chamberlaln, Briand, Scialoja I 
Vandervelde zaJell się wobec tego go­
rączkowo kompromisem pomlędlY 

Niemcami a Polską. Wobec trudności 
na drodze do tegQ kompromisu odwo­
łano plenarną sesję. 

Po godzinie 7 -ei wezwano Jednak pra 
wników i polecono im sformułować pra 
wnicIO osiągnięty przez ustępstwa min. 
Skrzyóskiego kompromis. W ciągu 

dnia dzisiejszego ' I jułrzeJszego mają 
być przygotowane wszystkie ośm doku 
menłów, tak. aby w sobotę lDogta sJę 
odbyć plenarna konferencja ko6.cowa 
wizy&tklcb sIedmiu pańiltw. ... ' .. 

Na rynku pieniężnym w Łodzi dz! .. 
Skrzyński miał przyjąć formułę. od- siaj przed pOłudniem obracano dolara· 

d&jącą Lidze gwarancję traktatu arbi- mi po kursie: w płaceniu 6,10. w sprze 
trażowego polsko - niemieckiego. Po- daży 6,15. Materjał w zupełności po­
między Francją a Polską wymienione krywał zapotrzebowania. TendenCja 
będ~ dokumenty, w których francja nl(;wyjaśniona. 
zobowiąże się do czuwania Dad intere-
sami Polski, a Polska do czuwania Dad I PRZEDGffiLDA WARSZAWSKA. 
iJlteresami Francji. Lon~yn 28.98 

Nowy Jork 5.96 
Szwajcarja 115.43 

Dokumenty te będą zarejestrowane 
w Lidze. W razie konfliktu, Francji wol 
no będzie Jednak przekroczyć tery tor­
Jum niemieckie tylko na podstawie Jedno n PRlEDGIEł.DA WARSZA WS~ 
myślnej ucbwały rady Ligi, że Niemcy Dolar 6.13 i pół - 6.13 w płaceniu 
ponos~ winę za konflikt. 

Ponieważ Niemcy odmówiły wyra.ź m PRZEDGIELDA WARSZA WSKA 
(lego zadeklarowania w traktacie z Pol 
ską, że kwestie grandczne nie ulegają 
arbitrażowi. min. Skrzyński pod naci­
skiem aljantów zadowolnił się deldara­
clą kompromisową Niemiec, iż zobo­
wiązują się do szanowania postanowień 
traktatu wersalskiego. Aljanci uważają 

Dolar 6.12 i pól 
Tendencja utrzymanu. 

tę deklarację za równozna~zną z pier- domagają się sfery kupieckie. 
wotnem żądaniem Skrzyńsktiego~ a for-
mę nieiasną uznałi za konieczną ze Jak dowiaduje się ,,'Express·· w ko. 
względu na trudności, jakie ma rząd nie łach kupiectwa omawiana lest tywo 
miecki w stosunku do swojej opinH pu- I sprawa wprowadzcł1lia moratorjum. -
Miezne]. . Wskazuje się powszechnie na to. że W 

Całokształt paktów jest w ten spo- szerokim obrocie handlowym morałor­
sób uważany za dzieło dol{onane. Na- jum ialdycznie istnieje. gdyż około 7CJ 
strój wśród delegacji zac~odł!ich jest proc~ weksli albo zostaje ząprotestowa. 
główny powód do radości i tdurnfu maią nyeh albo też prolongowanych. Morą­
manifestacyjnie radosny, jakkolwiek I tQrjum unormowałoby tylko prllwDle 
DJ!zedewszystklem NIemcy. 'faktyczDY stan r.aeczy. ' 



uagnetów i szabel na stra ży 
bezpieczeństwa Pois~d. 

25 zł. 50 groszy 
rocznie płaci każdy obywatel 

na utrzyman;e armii 
narodowej. 

w przedłożonym s-ejmowi przez rząd 
preliminaTZU budżetowym na r. 1926 ogól 
ne wydatki na polską silę z-brojną okre­
ślone zostały sumą 689 miljonów złotych 

Suma ta, acz wielka, bo s{anowiąca 
trzecią część ogółu wydatków państwo­
wych, jest znamienna, że w porównani u 
z r. b. uległa zmniejszeniu. Stało się to 

~ArR!SS WIECZORNY 

KONFERENCJI W LOCARNO 
pf!f:>'eózen .<! 

po t 'az pierwszy, dotychczas bowiem wy ' 
datki min. spraw woiskowych z raku na 2 
rok wzrastały i doszły w r. b. do sumy 
710,000,000 złotych. BiMM+&*4GR 4 

Sala, w kf6~ej odbywa~ą się 
u or,fere ,q • 

Redukcj,a wydatków wojskowych o­
kreśla się zatem sumą 21 milionów zło­
tych. Zmniejszenie to nie dzieje się ko­
sZiŁem siły naszej armii, stan jej Ji.czebny 
bowi'em ulega drobnej tylko zrużce o 
5,000 ludZIi i w r. 1926 p'rZledstawiać się 
ma następująoo: 

korpus oficerski 18.234 
podoficer. zawodowi 36.522 
&Zeregowcy 229.146 
funkcjonarjusze cyw. 6.300 
daje t'O razem sumę 290.202 ludzi 

podległych rozkaz,om ministra wojny. 
Oszczędności bucLżetowe o,siągnięte 

być mają w r. 1926 głównie kosztem dzia 
łu inżyniersko - budowlanego, a to z te­
go powodu, iż w dzj.ale tym intensywne 
inwestycje poczyniono w Iatach poprze­
dnich. 

Natomiast zwiększenie wydatków do 
,fyezy takich ważnych działów wojska na 
rodowego, jak żegluga napowietrzna i 
marynarka. 

Budżet lotnictwa powiększony .Zlosta­
je z 15.6 mili. ztł. w r. b. na 22,4 mili. zł. 
w r, 1926, budżet za:ś marynarki z 18.3 na 
21,1 milj. zł. 

Z SU!lll tych na zmianę płatowców i 
8l1ników prz,eznacz.ono 13,3 milj. zł., na 
budowę hangarów 1 milj. zł., a na zakup 
jednostek pływających dla marynarki 5,2 
milj. zJotych. 

Inne pozycje budżetu, jak tlZibrojenie, 
dział techniczny, szkolnictwo, dzi'ał sani­
tarny nie ulegają większym zmianom, 

Mimo, i1Ż dział imynieryino. budo­
,.,lany zmniejs~ w T. przyszłym swe wy­
dMki (z 71,8 milj, zł. w r. b. na 35,2 milj. 
zł., preliminowane na rok przyszły), na 
nowe budowle wojskowe przeznaczona 
jest suma 10,8 trulj, zł., na fortyfikacj,e no 
wa - 2.5 milj. zł. 

Przechodząc do poszczególnych wy­
datków na woisko, znajdujemy następu­
jące charakterystyczne cyfry: 
zakup koni, przew6z itd. 4,7 " " 
w)'1Żywieni:e ludzi w wojsku 

kosztuje 75,8 mili. zł. 
wyżywie~e zwierzą<ł. 31,5"" 
umundul'owanie wojska 32,3 ,ł ., 
przetwory ropne (benzyna, 

smary) 4,5 " " 
oleje ryc. dla lotnictwa 1,0" " 
uzbrojenie 37,7 " " 
amunicja i materjały wy-

buchow~ 21,8" " 
obrona przeciwgazowa 2,3 Ił " 

Z ogólnych cyfr budżetu wojsk'Oweg.:> 
wynika, iż ka:żdy obywaltel Polski loży 
na utrzymanie sIły zbrojnej (przy 27 milj. 
ludności) zł. 25.50 gr. TO'cznie, przeciętnie 
zaś feden uzbrojony obywatel państwa, 
stojący na straży jego bezpieczeństwa -
kosztuje 2,375 zł. rocznk 

I M;\r.tS~HJ\LL WEY1.ER, 

"Psy Są żywiołem kontr-rewolucyjnym ;::~d;~~:~:~i:~:aeJ~':~i::::: 
g-dyż ich zadaniem ie3t ochrona własności prvwatnej". iłDiI&'A\iI!WW'tiił'EiiiZiililWYiliłlili&ii&_ 
Taką uchwałę hłsto~yczną pow.dął ie('jen z sow,etów prowincjo­

nalnych. 

Nawet urzędowe pismo C. K. partij I "W państwie proletarjackiem psy, ja­
komunistycznej .. Prawd.a" ohurzyła się ko ucieleśnienie burżu'azyjnego instynk­
na p'ostępowanie sowieckiej cenzury · i tu drapieżnego. nie mogą być tolerowane 
dla ilustracji przytacza nas,tępujące og!'o Po obaleniu władzy kapitalistów i uzur­
s zon e rozpo,rządzenie Gławrepertkomu patorów powinna być marta z oblicza 
(t. j. Głównego Komitetu Repertuarowe- ziemi i cda klika, zgraja służalców bur-

Na, w~ę~jsz'!~ eleqant św ata 
książę Waqi 

est człowiek~em cS2c-tedn. m 
n~eci'lt;tnie kupu e nowe g'arA,t~lry 

Następca tronu angielskiego odbył 
niedawno podróż po \vszystkich domi­
njach. należącYL:h do korony angielskiej. 

go): żuazji", 

1) Operę "Lobengńn", jako utw6r mi Tak wygląda ideologiczna strona spra Gdziekolwiek się zjawił, zdobywał 
sobie powszechną sympatię. Zwtaszcza 
kobiety marzyły o nim. jako o ideale mi­
łe~o i wytwome~o rrll;żczyzny. 

styczny, za,s·tąpić bardziej nad.a:ącym się wy, co Z:lŚ do zarządzeń praktycznych, 
dramatem muzycznym .. Zygfryd". przybierają one kształt taki: 

2) W operz.e "Eugen:us:z: Onegin" usu ,,5ławiański Miejski Komitet Wyko-
nąć z pierwszego obrazu fałszywie nawczy winien wyasygnować z funduszu 
brzmiący w warunkach współczesnych agitacyjnego środ.ki i zbudować na miej­
epizod idylli z przed uwł,aszczenia wło- scu tępienia psów pomnik, wyobrnżają­
ścian, scenę pani z wlościanami. er burżuja o psi~ ob1iczu, w cylindrze, z 

Książę Walji wstępuje howiem w śla 
dy swego dziadl<;a. króla Edwarda. któ­
ry uchodził za wyrocZlii<; mody i każdy 
jego kaprys znajdował Ilalychnliast ehęt 
lIych naśladowców. 

3) Usunąć operę "Werter" ~dyź w na hańbiące'1'i napisami na poslq.mencie. a­
szych czasach jest rzeczą całkiem nieod- żeby pomnik ten świadczył, iż burżuazja 
powiednią kwltywowanie nastroi ów wer- z,ginęła na wieki". ' 

Obecnie, parlllj<tcy luól angielski, Je­
rzy nie przywiązuje zbvtn,ej wagi do 
ubrania. długo więc martw·1 się świat 
eleganckie!! nierobów. kogo okrzyczeć 
królem męskiej mody. terowski-ch. 

4) Usunąć z repertuaru operę .. Marja 
Stuarl'\ Jako utwór monarchistyczny. 

Takie mądre rozkazy wyprowadziły 
z równowagi sowieckiego publicystę p. 
Lanna, który pisze: 

,'pra,gnąc zapoznać się btitej z dzia­
łalnością teatralnei cenzury przejrz..ałem 
sprawozdanie Kom. Ludowe,go Oświaty, 
złoż,one zjazdowi sowietów i dowiedzia­
łem się, że Gławrepertkom ... zahronił Te 
atrowi Artys,tycz.nemu wystawienia "Bra 
ci Karamazowych" Dostojewskiego, gdyż 
utwór ten, p.()mi.mo talentu autora, (tak 
właśnie powiedz.ian,o - oburza się p. 
Ławin) może spowodować sZikodliwe sku 
tki". 

Jednakże: 

"czyniąc ustępstwo · żywi·ołowi drobno­
bu.rżuazyjnemu w warunkach NEPu wol­
no drobnym właścide10m domów i dzier­
żawcom mieć na podwórzu psy", ale pod 
warunkiem, że kaganiec, łańcuchy i psia 
bu-cla będą z.aopatrzone w napis: 

"Tak ujarzmiona i unłeszkodIiwi'ona 
jest rodzima burżuazja i tak będzie wzię 
ta na łańcuch burżuazja śwtatowa, jak 
siedzący tu służalec kapitalizmu". 

Niewątpliwie walka na p,sim fro·ncie 
da wyniki wspaniałe. Po zwycięstwi.e 

prawdJOpodobnie przyj,cizie ko'lej na front 
koci itp., gdyż służalców burżuazii jest 
sporo, 

Jakiś czas był nim francuski arysto­
krata, Tallayrand-PcrigoHl ks.iążę de 
Sagan, ale obecna podróż księcia Walji. 
zdecydowała ostatecznie. że nikt inny 
tylko on może być wyrocznią mody. 

Następca tronu' zaprezcntował si~ 
swym kolonjom jako najwykwintniejszy 
ele?;ant. 

Nad garderobą jego czuwa dwu ka­
merdynerów, a niepol<alany krój jego 
surdutów i spodni wżhudza podziw. 

Książę Walji lubi swobodne kostju­
my, I spokojne kolory.' 

Kołnierzyk nosi niski i slynie, . jako 
mistrz wiązania krawatów. 

Trzeba jednak dodać, iż rachunki kra 
wieckie księcia Walji są skromne - na­
stępca tronu angielskiego szanuje bo­
wiem ubranie i niezbyt chętnie wydaje 
p:eniąd;>:e na nowe kostjumy. W innym wypadku cenzura sowiecka 

l · d'k l ~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!==!!.!!~ee~.!!~!!!i!'~@!ii!.~~~A~.~ poczyni a z.mtJany w po :ręcżm u zoo 0- : 

gji, gdyż terminologja d01ycząca niektó­
rych gatunków małp. wydała się jej nie­
dość komunistycznie prawomyślna. 

"Prawda" doch~dzi w końcu do takie 
go wniosku: 

,,- Cenzura jest nam potrzebna dla 
obrony proletariatu, ale nie można prze­
kształcać jej w konkurs sowcerzorów, .* '" W Stanicy Sławi.ańskiej p,sy uznane 
zostały za kontrrewolucyjnych służal­
ców burżuazji. Uchwała sławiańskiego 
ispołkoma brzmi: 

"Pies jako zwierzę domowe jem bur­
żuazyjnym przeżytkiem, gdyż Zadanie 
psa stanOWi ochrOna własności prywat­
nej, Państwo kapitalistyczne nie tylko 
tworzyło ustawy w celu ochrony święte­
go prawa własnośd, budowało więzienia 
i organizowało ~ądy, aby powstrzymać 
natarcie proletarjatu na własno'ść burżu­
azyjną, ale dopuszcz.ało również szczude 
zwierzętami (psami) każdego gwałciciela 
własności. 

A orzeto. 

Mi~~lJn~ro~OWJ li~l~ "wnuków ~omiłernn". 
Zjazd dzieci małoletnich w czerwonej stolicy. 

Moskwa, w patdzierniku. kowych rzekomo zalożono, aż przeszł() 
W stolicy czerwonej obecnie odby- 400 dziednnych jaczejck "wnuków le­

wa się zjazd: który - można śmiało po- nina". Wychowanie tych •. wnuków" od 
wiedzieć - wedle składu uczestników bywa się z wyłączeniem jakiegokolwiek 
i uczestnic jest jedynym w swoim ro- wpływu rodziców lub innych pierwiast­
dzaju w życiu wspótczesnem. ków "ustroju burżuazyjnego". Jako pod 

Jest to międzynarodowy zjazd "wnu stawowe zadanie tego "wyphowania" 
ków komintermu", lub też małoletnich ' przyjęto zasadę przygotowania ~,żołn!e­
dzieci (w wieku do 8 lat) wyznawców rzy dla przyszłej rewoluc5i światowej". 
komunizmu. Uchwalono też założyć specjalną 

Z referatów, wygłoszonych na zjeź- .,pra~ę dla dzieci", przyczem cały ma­
dzie wynika, że "ruch komunistyczny terjał (artykuły i in.) ma być dostarcza­
obejmuje w Sowdepji coraz więcej dzie ny wyłącznie przez dzieci. Współpraca 
ci (czy dobrowolnie - to inne pytanie), (meracka) dorosłych (nawet komuni­
które już w wieku począwszy od 6 lat, stów) jest wyłączona. Również i kaida 
stwarzają rozmaite dziecinne "jaczejki inna .literatura dziecinna" dopuszczalna 
komunistyczne". jest tylko. gdy autorami są dzieci. 

W zjeździe uczestniczą też delegaCi Tak głęboko demoralizującą bufona-
różnych krajów zagranicznych. da zakończyła się odśpiewaniem przez 

Delegat z Niemiec między in. stwier ,wnuków kominternu" hymnu komum­
dzil, że w niemieckich szkołach począt- stVC7'1eVr). 
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Hajże na dziadów! 
Lbrojny najazd wsi na karczmę. 

Krwawa bitwa sąsiad6w - odwiecznych wrogów. 

Mate I Wielkie Kluczewo - są to czewie Malem. Przyszl.i sąsiedzi z dal­
dwie wioskI, położone w województwie s;Z;ych l bliższych okolic,a gdy po na bo .. 
Stanlsławowskiem, a odznaczają się tern ieństwie zebrała się młódź w karCzmie, 
iż mieszkańc6w tych dwu kresowych I rozpoczęła się bijatyka. 
osad rozdziela wielowiekowa nienawiść Poniewai na zabawię zjawiło się kil-

Mówią bowiem wielkokluczewianie. ku "chamów" z Wielki'ego Kluczewa. 
iż jeszcze ~a królów polskich "przywę- więc dawnym obyczajem przepędzono 
drowaly jakieś d~iady" i na ich gruntach ich i obito. 
zaloiyły sobie wieś. Poszkodowani parobcy wrócili do do 

Małokluczewianie, jako szlachta, u- mu l zorganizowali najazd. 
znają ten wypadek historyczny, ale ttu- \Vybrało się około 40 mężczyzn, ty· 
maczą go królewskim patentem, w któ- leż bab i dziewczą.t z cepami, kosami i 
rym Najjaśniejszy Król Jegomość pole- widIami, nje brakło też i rewolwerów. 
~a lm "uczyć chamów moresu", Hajże na -d~iadów! 

Już 200 lat trwa ta nauka, a porozbi- Rozpoczęła się walka; z obu stron 
jane łby I poprzetrącane gnaty są dowo,. bylo kilkudziesięciu rannych, Dopiero 
aem, iż lekcje odbywają się c~sto, interwencja Pdlicji i wojska położyła 

W zeszłą, niedzielę byl odpust w Klu.. kres rozl~wowl krwi. 
-:0:--

Ci. którzy szukają \V śmi 
• 

Zamachy samobójcze w Łodzi stały się zjawiskiem 
. . codziennym. 

. Fala zamachów samobójczych w os- pol. p.aństwoweL przybiegła ' jakaś "ady­
ta1n1ch czasa<:b wzmaga się cora;z bar- sz.ana kobieif.a, która z rozpaczą w gło-
dziej w na.szem mieście. sie krzyknęła: 

Codziennie prawie sygnali;~ie po~o- ~ Syn mój się O'truł, .. Rat'Jjde! ... 
t'9wie o ponurych tragediach życiowych, Z dalszych słów kobiety wynikało, że 
~órych bohaterowie, złamani uciążliwą usiłował pozbawić się życia 20-letui SŁa 

nisław Kosrna~a, b eZl"ob otny, w mi·eszka­
walką o byt, szukają ukojenia w ram1o-
nach wszechwładnej śmierci. niu kre''II1J''C'h swoich przy ulicy Pań­

skiej 18 . . 
Kol:~iety, które me mogą znieść bez- Policj.'1 na'Łychmiast zaalarmowała po 

tHośnycb biczowań losu, - podlotki, za- gotow~e i wkrótce pt'zybył na miejsce 
wiedzruone w mit o ści , - kupcy, których dyżurny lekarz, który po prz,e1Jtlli.~~niu 
plepOlIIlyślne opera,cje finansowe pDsta- zO'lądka, powierzył d-enata opiece domo ... 
wiły przed obUczam ruiny, Oto p. le}a.da . wel. 
wy.kole;e""'6w tycl'O-wych... Kosma~a napi.ł się esencji octowej. 

Na;więoej samob6jców W")'dają. atom Przyczyn!\, rozpaoczlhyego kl'okij. był 
ma.sy robotnicze... I brak zajęcia, przez co denat znalazł się 

Nie dalej jak wc.zonaj o~oło godziny w bMcLz.o ciężkich wanmkach tydo· 
1o...ej wiec.ł;orem do lokalu 6 kOll,li$arjaiu w)"ch. - gas --

Hasła "IV Tygodnia 
Akademikau. 

Dwaj apasze pokłuli nożem córę I<oryntu. 
Działo się to n~e na Bał.utach, ie~z w śródmieśdu. 

O zmierzchu wyruszyła wczoraj na RozaHa Kawka zadrżała ... W oczach 
miasto dwudziestoletnia córa Koryntu swych .gości" spostrzegla złOWieszczy 
Roz~lja Kawka. błysk ... 

W starej, zniszczonej, kraciastej J eden z nich podchwycił ją za ' rękę. 
chustce, włóczyła się po ulicach, .. Ro- Prowadzą ją dokądś, siInie trzyma-
zalja Kawka drżała z zimna... Wtulita l" c d . ą po ramIę ... 
się w cienką swą chustkę, ale to nie po Skręcili na Wólczańską_ 

maRale... _ Dokąd mię prowadzicie? - pyta 
Zimno - przejmujące do szpiku ko- . h . 1 

IC CląJ:r ·e ••• 
sci zimno... ....... M.ilcz! - odpowiadają Jej - nie 

- Pójdziemy? - zwraca się do twoja to rzecz! 
me;>żczyzn. Ale nikt jej nawet słówkiem 
nie odpowiada!. Przy zbiegu ulic W61czańskieJ i Ce~ 

Nie zwracali nawet na nią uwagi. glelnianej Rozalja zatrzymała się. 
Panna RozaIja w takich wypadkach - Nie pójdę dalej! 

.,zalewała robaka", Vveszła do jakiejś - Musisz! 
restauracyjki. Za ostatnie grosze kupiła - Nic, nie pójdę! 
wódki. A w restauracji wesoło. aż oczy Oparła się o mur ... Wyzywająco spo 
się jej zaŚWieciły. gl~da na swych prześladowców._ 

Jakiś pijany skrzypek rzępoli od u- Na ulicy ciemno i gtucho_ Zdala 
cha do ucha. slychae jakieś krokL 

Przy stolikach pijani, weseli g-oście, - '''Ięc nie pójdziesz? - krZYtnat 
Jasno, ciepło ł gwarno... jeden z jegomościów. 
- Dobrze tu - myśli. - Nie! 
Z twarzy jej zniknął bolesny gTy- W rece jego błysnęła stal noża._ 

mas. Rozalja Kawka uśmiecha się przy RozaIja Kawka krzyknęła przerażn .. 
jaźnie do wszystkich gości... Nagle 
wchodzą jacyś dwaj jegomoścle .. Zata~ 
czają się ... Widocznie zdołali już przed 
tern nałykać się gorzałki... 
~ Przysiadają się do nie} ... 
Córa Koryntu uśmiecha się mile ... 

Przez cały wIecz6r nie rozmawiała z 
nikim ... A teraz pije, rozmawia, śmieje 
się ... 

Nagle słyszy głos jednego ze swych 
towarzyszy... \ 

- Pójdziemy! 
'Ro,;aJja Kawka podnosi się ociążale. 
Więc zn6w na ulicę ... 

Dwaj jej towarzysze ruszają ;atacza 
ląC sIę nlcmiłoslernle. 

- Dol~ąd? - pyta Ich obojetnie. 
- Zobaczysz - uśmiechnął się je-

den z kompanów - zobaczysz dokąd 
pójdziemy, he, he! 

wfe._ 
Podskoczył ku nie bliżej ... ZamIerzył 

się ... Ostrze noża wpito się w jej ciat()~ .. 
Upadła na ziemię, zalewając się 

krwią ... 
Zwyrodniały osobnIk nfe cofnął się 

i teraz. Znów zabłysło ostrze noża., .. 
Uderzył ją po raz drugi, trzeci... 

Kawka przestała krzyczeć .•. Zem.dla 
la .... 

Dwaj jegomoście ucłekll._ 

Po pewnym czasie posterunko~ 
spostrzegł leżąca, w kałuiy krwi kobio 
t~ .•• 

Natychmiast zatelefonował po pogo­
towie ... 

Przybyły lekarz pogotowIa udzielił 
jej pomocy w lokalu komisarjatu. 

das. 
---':0:---

Brawo, panie motorniczy ,,6s mkiU ! 

Starzec, który uniknął śmierci 
pod koła ma rozpędzonego tramwaju, 

obsypuje pocałunl{ami rękę dzielnego tnotorniczego 
Niezwykłą wpr,ost przytomność umy-I Rzucono się na ratunek i jakiż widio], 

słu wykazał moł'orniczy tramwajów mi.ej przedstawił się obecnym: 
s:lcicb p. Skrzypkowski. Tuż obok deski bezpieezeństwa, urno 

Prowadził on dris,i,aj wa;gon tramwa- cowanej pod wagonem 
jawy linji 8. leżał drżący z pn:estracbu $tarze..c., 

Jadą.e z dw()rca ŁócU~Kal~ska tram- Natych:mi.a.st wydobyto go stamtąd. 
waj te-n godzi.'"lY 10 i p6ł rano z:nala:d si.ę Starzec nie doznał nawet naim_n.i.e-i~~go 
ptzy z.bie~u ulicy Gdański"j ł Kon.stan- u:w~?ki1 '. 
tynowskiej W s:l.yScy pod%1wiali p'l"zytomność u-

Stał ch~i1ę pa przystanku, a p·otem, I mysłu ~zielneg? m-otomic7cgQ, 1', Skr~~ 
skręciwsz;y ruszył wz.dłui: ull'Cy KOns.tan-, kowsk~ego, k{~ry teraz; ~lle. mógł pr.zY)sc 
iynowskiej do słowa, Prze1ęty wyplldkie~. 

Gd . t' . bł' t ł.n bie Uraiow.any staruszek rzucił $dę do rt 
Y, ramWlą.l y lU w pe V~ gu lti p. m'Q'torni!c~eg() l p<X:1<ął ~'bsypywał 

m.otornłczy ją po.całunkami. 
ujrzał nagle przed sobą sł&'S-zego czło.. R . 'ol. ~ k. ..ł! • l! ..1-

• k ktJ! hod '1 ul' owrue .. pos~e'l'Un owy vnCJa nt,e ;t40 

Smlerć pod kołąml 
pociągu. 

Wczoraj na torze kolejowym na szo­
sre l<onstCtntYl1ow~kiej, spina'cz 19-1etni 
Stanisław Brzezillski (Nowo-Cegielnia­
na lOS), przejechany zostal przez wagon 
wskutek czego uległ obcięciu prawej 
nog-i i zgnieceniu klatki piersiowej. 

wie. aJ ~ry ~rzec Zł prz..."'Z łcę· żył powinszowanie p. Sk.rzyp~owskf0mu 
Drogą ~onkU'fSU roz~rzv'gniętę z<)~ ~ldocznl~ Ille ~yszał on ostrzegaw- Po piętnaslominutowej przerwie tr!lm 

stały hasła, pod którymi rO~p'O'Cz;n.te &lę C~Cil sygnałow, dawanych przez mot6r- waj ruszył da.lei, zegnany okrzykami 
"Tydzień Akademika" - w terminie 4- mc~ego, gdyż sze-dł pro~Q na tor tram- pnechocL.-1i,ów, pod ach-ese1l\ d;daln~gQ 

B. zmarł przed przybyciem lekarza 
OO~Qtowia, l~tóry skonstatował zgon. 

Nagły zgon w sklepie 
przy ul. Piotrkowskiej N!! 25. 

W sklepie przy ul. Piotrkowskiej 26, 
tO-letni Jan fcrche. majster ślusarski 
(Lipowa 42). zmarł nagle. 

Lekarz pogotowia skonstatował ZgOll. 
Trupa zabezpieczono na 111, i ejs q.l , aż 

do zejścia włpdz sądowo-policyjnych. 

11 listopada r. b. walOWY. pana mo101"Uiczeg.o. _ sug _ 
Brzmią on,e': "Akademik<>m prre~ 't y- W'a.gon znajdował się najdale1jo metr 

dzień -o:- Oi'czyźnie na w~eki", oraz "Fun od te·go miejs·ca ... 
damenŁy pcr.zyszł'Q<ś·ci - w l\Uodziety i PrzeraźlU\\'Y krzyl( wstrząsnął powie-
M~odoścl". trzem ... 

W imię tych zaszczytnych haseł - w Starszy mężczyzną up~,dł pod koła 
roku bie,żącym zwrócą się akademky do tramwnji.l. 
społeczeństwa o poparcie swych paczy- Rozległ się ostry zgrzyt hamulca. •• 
nań. Gv:ałtowny wstrząs i tramwaj stanął. 

Wierzymy Że o.gół polski, znający po I Wśród pasażerów powst.ał.o niezwy-
trzeby młodzieży i k.ochający Ją - ze kle 'lam:esz3nie. Wszyscy byli przeko­
wszech -j} po])r;~e iej akcję, obdarzając I nani, że z; pod kół wydobQdzie się już 
"Tydzień" ~ympatją i RorąCYill POPUT-

t
l z:na sa. kro. w:;;.nego trupą, li\lh cęn-a;mn,iei 

ciem. c:iężko pc!i1falec~,qne-~o_ 
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Okolice naszego grodu znajdują się w słanie opłakanym. 
---0·-

Rzeka Ner - zatruta przez śc~eki fabryczne - . . 
Stele wokół zarazę. 

\V ostatnich czasach dużo się pisze I naprzyklad ze swej piękności okolice 
r dużo się mówi o t. zw. europeizacji Warszawy, Krakowa i Poznania. O lo 
Łouzi. Istotnie w ciągu nader krótkiego dz: jednak głucho. Czemu? - zaraz się 
czasu "coś" pod tym względem zrobio rrzekonamy. 
no. To "coś" uwydatnia się dotychczas Z Łodzi do Konstantynowa prowa­
Jedynie w kursujących po mieście .. ta· dzi szosa. którą biegnie również linia 
ksisach". Jeżeli to właśnie ma być do- tramwajowa. Okolica naogół jest ładna 

przyczem posiada ona dla Łodzi wiel­
ka war,tość bistoryczną. Tu bowiem w 
r. 1915 toczyły się zacięte walki, tu 
spoczywają ci, którzy w obronie Łodzi 
padli od niemieckich kul i szrapneli. 

Z chwilą wypędzenia okupantów i 
objecia władzy przez polski narodow\' 

wodem i zasadą t~"~ropeiza~i"- ~ !~~.~h~I~-~~~~~~~.~~5~~~~~~.~.~A~.~:~'~~2~~!.!~~.!~~~~*~~~~~~;!.!:!_~~e~.~~! 
śmiem stwierdzić, że szumnie reklamf)-
wana transformacja Łodzi jest bluffem 
i zda się conajwyżej psu na budę ... 

Europeizować Łódź należałoby od \ 
podstaw, od fundamentów. Chodzi nam \ 
zwłaszcza i przedewszystkiem o hygie ' 
lIę i stosunki sanitarne, które w swym 
obecn~!m stanie urągają najprymity­
wniejszym nawet wymogom. Obiecuj~ 

nam, że stosunki te poprawią się z chwi 
Ją, gdy wybudowana zostanie kanaliza 
cja. Wierzymy w to święcie, ale mimo­
wuli powiedzieć sobie musimy: czekaj 
tatko latka .•. 

Mimo piękne perspektywy których 
koroną są projekty kanalizacyjne iwo· 
clociągowe, źle się w Łodzi dzieje pod 
względem stanu zdrowotnego. Jest to 
sprawa o tyle ważna, że pod tym ką­
tem widzenia i od tego właśnie ,.euro­
peizacja" bawełnianego grodu winna 
sie rozpocząć. Zbyteczne jest pisać o 
stosunkach sanitarnych panujących w­
mieście, są one naoczne, tak. że każdy 
mniej więcej wyrobić sobie może o 
nich pojęcie. Wychylmy się zatem nie· 
co za rogatkI miejskie, tam gdzie koń­
czy cię miasto a zaczyna wieś. 

Każde miasto, nietylko o europej­
skim zakroju, ale które liczy powyżej 
100 tys. mieszkańców otacza należnym 
pietyzmem swe podmiejskie okoPce. 
które są tego miasta ozdobną ramą. Tak 
jest na z;:Ichodzie a nawet w niektórych 
dzielnicach u nas w Polsce. Znane są, 

I 

• was GWFMMiWMiI .---. pa==_m I J'EANETTE MARn"lAC, "owa gwia~da ,.Casl"o ae I'ar's", w swym 
popisowym tańcu \Bac.hantka'·, 

Rei". ; • . 

Migawki sądowe. 

Warszawa ~/~ Łódź. 
Pociąg pędzi z zawrotną szybkością. 

n h' W przeLlziale dla nicpalących sieuzia 
["UC owy sniegu [ren... lo dwoje osób. 

'" T'{}zwiał srebrzyste czary. Ona - młoda, ponętna, zgrabna, 
sympatyczna i ładna. 

ki. Dziś zrana spadły pierwsze białe pIat On-elegancki. przystojny, bezczel-
ny i miły. 

Przechodząc uH·cą, podsłuchałem roz- Wszczął pierwszy rozmowę: 
mowę dwóch robotników: 

J . . . k' - Hm ... Mhm... Zdaje się. że lUZ 
- uz mu S1ę , pSia rew, spieszy... przejechaliśmy Stryków. prawda?-
- A ino ... Za wcześni'e ... Te-raz na je- zapytał niby z zainteresowaniem. 

sień pora... Uśmiechnęła się kusząco i odrzekła: 
- No, juści ... Zawali drogę , kaTtom 

ze wsi chłop nie zwiezie, węgiel pójdzie - Stryków? .. Nie ... · Właśnie dojeż-
w górę i na wszystko będzie dro.żyzna... dżamy dopiero... Pan schodzi w Stry-

A kowie? .. 
- robaty niema... _ Nie ... Pytam tyllw dla orjentacji... 
- BJiąa. będzie, bida... - Już się pan zorjentował? .. 
- USCl... O I' 
Przechodzę na drugą stronę. Dwaj -. ta < •••• 

młodzieńcy z te.cz,kami. - Pan jest inteligentllY ... Na czem 
polegała pańska orjentacja .. . 

- Zdjąlbyś już to gumowe palto - - Zorjentowalem się w tern. że nie 
dma pnccież... chce pani, abym wcześniej opuścił wa-

- Więc zimą, uwa.żasz, można spa- gon niż pallI. 
"! ,erować bez palta 1... Zrobiła ździwioną minkę i milczała. 

- Nie ... włóż cieplejsze... - Czy się mylę? - zapytał, przy-
- Dobrze... Powiedz fel i etoniście, Siadając się do niej zbliżej. 

1e-by pisał wesołe kawały... Skąd ci je - Może... Zresztą nie pomvśla!am 
weźmi,e?.. o tern ... Pan będzie łaskaw się odsunąć. 

Dwie panie. N' t I d ' D b M 
T

-le o O c 10 ZI... orze... ogę 

- rzeba będzie zmienić małpie na się odsunąć ... Ale nie zaprzeczy pani. że 
Karakułowe... obecność moja w przedziale cieszy pa-

- Ma pani rację... nią ... 
. '?- śnieg pada,. p,ada ... i zasYPuje. na- - Cieszy? .. Pan to określił zbyt ja-

dZieję o lepszem JUtrze dla tych, ktorzy . skrawie ... Najwvżej może mnie bawić .. _ 
nie mogą zamienić małpiego futra na ka- - To znaczy mniej więcej to samo ... 
l'akułowe~ Kobieta cieszy się wtedy, gdy mężczyz-

BolskL. na ja bawi.... 

- Pan zbyt uogólnia wszystkie ko­
biety ... Kobieta nie jest towarem, który 
możlla sprzedawać hurtem ... Bardziej u­
paJabnia się do resztek, różniących się 
[Jod względem koluru ' i iakości. .. lm ja­
skrawsze kolory tern tańszy materjaL. 

- Mówi pani bardzo pięknie. pani 
ma talent... Czy pani pisze? 

- Owszem ... RacllUilki w banku ... 
- Pani jest urzędniczką ballkową ?. 

Nabieram szacunku dla biuralistek całe­
~o świata ... 

- Znowu pan uogólnia... Tak nie 
można ... Jeżeli ja się panu podobam -
to nie dowód. że wszystl{ie ... że ... wszy-
skie ... biuralistki są ładne .. . 

- Łódź ! ... Łódź-Kaliska !...- wrza­
snął konduktor. stojący na peronie. 

- To już Łódź? .. - zapytał ździ· 
wiony. 

- Łódź ... - odrzekła niechętnie. 
Przy wyjściu ścisk. Ludzie się tło· 

czą. Harmider. wrzask. hałas. 
Oboje stanęli w ogonku przy tym sa­

mym wyjściu. 
Tłok stawał się z Rażdą chwilą co­

raz większy. 
Nagle ona krzvknęła: 
- Torebka!... Torebka!'" Moje pie· 

niądze L. Polic.ia!... 
Otoczono ją ze wszystkich stron. 
- On!.. Ten nikczemnik jechał ze 

mną razem! ... 
Zatrzymano go. Torebkę znaleziono. 

~pisano nrotoKul. 
Sąd skazał Maksymiljana Kołacz­

kowskiego na 2 miesiC\ce aresztu. 
Juris. 

rząd, magistrat łódzki pTzy~tapit do od 
hudowy zniszczonej ol\Olicy. ,;Vykarczo 
wano między innemi wielki las i p.osra 
nowiono założyć wielki, na e~lr(lpejsJ\ą 

sll:alę park. Zdawałoby się zatem, że 

wszystko jest w P9rz~dku. Pozory je­
dJlak mylą ... 

Dzięki swej piękności dro!!a kOllstan 
tynowska jest w czasie lata celem li~z­
nych wycieczek zamiejskich. Ludzie 
spragnieni widoku natury i dobrego po 
wietrza tłumnie wysyp~tją sie na szosę 
wiodącą do Konstantynowa. Istotnie po 
wietrze jest tu stosunkowo dobre, ale 
zaledwie o jakieś 1000 kr~ków od mo­
stu koleiowcg-o zaczyna s!ę tu CO~ 
strasznego. \V czerwcu i Iip~u zwła­
szcza, wycieczkowiczom którZ\' zhy­
tnio się oddalają od mostu ZaCZT!laja 

puchnąć nosy od ohydnego fetoru. któ 
ry wydobywa się z płynącego tllż ~eru 
Zaduch jest straszny a punkt kulmina­
cyjny osiąga on w gminie Bruss. 

Pól biedy gdyby chodziło tu \"y' 
. łc\CZl1ic o wycioczkowiC76w. Vv 1{11lin i e 
. Bruss gdzie zaduch przea6stajc ~ję LO 
'mii?szl.;:ań choroby za k1źn e ·a Z\l;I:l~'l...:za 
malarja zbierają swe I\rwawe ll1iWI). 

r-:.a uwagę ZaSłil~ll.ie rówIlic? to. że Ner 
k i l\,-", ~f7.<> l-lP'1j!"a"'łv lat v flbfitn­
wał w pl~!me ryby ob~('nie wslw1ek 
tr!l;~cycł1 ~ubst~ncjl za wart'\ <'h w wo­
dzie - J.ec:.t obę"tlie jedn;ie ('!!ch"ącym 
ścieldem sh'~~~ytn wokół ''5trrls:-Hwą za 
1'3Z0. 

Jak nns informuja dzieic si ,' te -",;zv 
siko wskutek ten-o że 1)!(f',)ICZ1'f' f::!r· -
hi~rnie zatruwaj~ ~'ndl.';' Nem 7 ·~:~c. ;'Yn:-

111: cb~micznenlJ, 'd~re ~'efi!trowane 
WJ)!1SlCZane Sił oarazu do wody 

Mieszkańcy rsrnirlY Brus~ w;łlc:q ze 
,~, niłizną i fetorc"l na C;WÓI. ~(Jl"'i7() pry 
l'olitywny zreszta <;posób. Zilhif'~i te ide 
ć'dlloS2ą jedna1( pdiądanef!o slmtku. 

';I~rGW~ł Jest .iedna\< \nżna. o tyle 
WHżna, że winien . sie nią z~tintercsowac 
\\'O:f wódzkl urz~d zdrO\\'Ia. 
. JtŻeli CZVlll1'k: miar~)d:rh'{" zdzi;)tai~ 

')' !'l!' sprawie ';I)~ kOl,'I<;T"tnL!!O to W0'~ 
czas będzie mO,rid być ni")\\~ o pra" dz 

_ .. 'w -

Oloria Swano;on . iedna z na ' Cl'na~ 
komhs,\ ch artystek filmowych, 
ze 'swym m~2em. francuskim 
markizem La Faiais de la Cou­
dray, który ro ł ooczął obecnie 

kar~erę filmową. 

CZYTAJCIE 

,.Iln~ t j'~W an ij ~eDD~li~f . 



EXPRESS WIECZORNY 

l~~łatił liOWij la l~ro~nj~ nie~o~e;nionij. 
Tragiczna pomyłka sądowa we Francji. 

Madou został niewinnie stracony; dziwnvm zbiegiem 
okoliczności prawdziwy morderca nazywa s'ęteż Madou 

W jesieni ubiegłego r:oku kolonista Włóczęga już miał żartować na no-
francuski Jan Coleite, zQStał zamordo- wo, kiedy żandarm zerwał go z łóżka, 
wany we wlasllcm mieszkaniu, na fer- i obracając, ukazał mu zakrwawione 
mie, którą miał o kilkanaście kilome- zwłoki kolonisty, koło których Madou 
trów od Tunisu. przespał całq noc. o niczem nie wiedząc. 

Obok zwłok kolonis~, zawiniętych W jednej chwili zbladł i oprzytomniał, 
w skrwawione przcścieradło. znalezio- zrozumiawszy, w jak okropnem położc-

t , . l . 1\. d niu postawił go los okrutny. 
no w oczęgę, nazwls i.4em ,,'la ou, spitc- ZegnaJ'ąc się i płaczqc, opowiedzlal 
go do upadłego. śpiqcego "snem spra- . 
wiedliwego·'. calq scenę, której oczywiście nikt nie 

dał wiary. 
Madou, dawny legjonista, znany był Madou zostal osadzony w więzienIu. 

od kilku lat, jako włóczęga. nieustannie W marcu odbył się proces. w którym 
podróżujqcy po drogach Tunisu i Algie- włóczęga zostal skazany na karę śmicr­
ru. Z twarzą oszpeconą ospą, z nabrzmia ci. Obrońca. przekonany o jego niewin­
kmi, czenvonemi oczyma. z dową po- ności. liczył na ułaskawienie, które jed­
rosłą rudą czupryną. nigdy nieczesaną, nak odrzucono, i przed miesiącem Ma­
Madou nic miał szczęścia w zawodzie dou został stracony. 
włóczQgi i żebraka. Ludzie obawiali się VV ostatnich tygodniach przed wy­
go i odmawiali noclegu, Madou sypiał konaniem wyroku popadł w zupe1ne od­
w rowach przydrożnych i żyt raczej rętwienie i na miejsce stracenia udal 
z rabunku po polach i podwórzach. się spokojnie. powtarzając cicho jakies 

W jesieni zeszłego roIm, głodny od ' sto\~a. których nikt ~ie rozumiał. 
dwuch dni. zmęczony. zaszedł wieczo- 1 ego sameg? dnia. które~o Madou, 

Z wiedeńskiej wvstawy sztuki. 

~tr. !t 

rem [Jod dom I<plonisty Colctte, zdecy- został. skazany. Istotny ~brodma.rz przy- CARRY HAUSER: Autoportret. 
dawany na uż~ie siły, w razie gdyby zuałslę~o zamordowanl~kolonls~.Byl ••• ~~~!*~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mu odmówiono pożywienia i noclegu. to dalek.1 krewny. kolonIsty, ktory po = 

. dokonanIU zbrodlll . spłoszony przez wló 
Zbliżywszy się do o)ma, Madou uj- częgę. udał się do AIgeru i tam zaciągnął 

rzal wn<:trze izby, oświetlone kilkoma się do legjl. W ostatnich bitwach w Ma­
świecami i SEÓł. zastawioJl'Y obficie jad- rol{ku. śmiertelnie ranny, wyznał przed 
łem i kilkoma butelkami wina. W głębi śmiercią swoją zbrodnię. Władze woj­
izby. jakaś postać schylona, oglądała skowe przesłały telegraficznie wiado-

Maszyna, do bicia • zon. 
Ryzykowny wynalazek inżyniera francusldego. 

coś uważnie w kącie. mość do sądu w Tunisie. ale ta przyszła ,.Excelsior" podaje wiadomość. iż pe-, "Sympatyczny" ten, nieskompliko-
.. ., o całą dobę za późno. Dziwnym zbiegiem wien francuski inżynier, dla zapewnie- wany i tani .. aparacik" ma być podob-

Ma~ou. n~~ namy~l<l.Jqc SIę d!ugo~ u: okoliczności morderca nazywał sIę tak- nia ludzkości spokoju domowego, wyna- no w krótkim czasie opatentowany i roz 
derzcllIcm kila rozbił szybę w ?kme I że Madou. lazł maszynę do bicia żon I powszechniony. Składa się on z pięciu 
swą oszp~oną twarz wsunął do srodka !~~~~~~~~&~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ rzemieni dowolnej gruboścL zależn~ ~ 
Człowiek. będący w izbie, na brzę!, tłu- ~ "tkliwości uczuć" męża. 
czoncgo szkła i na widok potwomcj gło Rzemienie te przymocowane są d~ 
wy wł6częgi, krzyknął przeraźliwie i Don Juan paryski w konfesionale. małego motorka elektrycznego. który 
uciekł. Madou otworzył okno. wszecll puszczony w ruch, wymierzy marżon-
do izby I zal-rał Się do uczty. Zmiótł do- Przebrany za księdza chciał poznać taj· emnice kobiet kom kary za niewierność, gadatliwość. 
szczętnie wszystko. co było na stole. I plotkarstwo i t. d. Wynalazca dowodz~ 
sumiennie opróżnił wszystkie butelki. z któremi flirtował. iż jeden obrót motorka w mgnieu iu oka 
i\astępuic. ścięty zupełnic z nóg. wszedł przywróci idealny spokój domowy! 
do alkowy i nieprzytomny runa.l na łóż- \V kościele św. Seweryna w Paryżu. Jakoż do konfesjonału zaczęły się "Excelsior" jest innego zdania i za-
ko. gdzie mieSZCZą się pamiątki po Towiań- cIsnąć niebawem liczne penitentki. pytuje, czy wobec wzmożoncgo ruchu 

Obudzilo gO silne szarpanie za ramię ski ch, zdarzyło się w tych dniach oso- Naraz jedna z dam wydala okrzyk femin isty cznego i cnergji z jakq zwykł:y 
Wtóczęp;a przetarł oczy i ujrzał nad so- bliwe świ~tokradztwo. oburzenia. a spowiednik zerwał się i po postępować współczesne. wysportowa-
bą żandarma. D\vuch innych stało we ne niewiasty. wskazanem jest. aby ród 
drzwiach alkowy. Za oknem c:snęli się Do kościoła wszedł jakiś mężczyzna, czął uciekać z kościoła. męski wprowadzał ten rodzaj ohosiecz-
ludzie, wydający groźne okrzyki. ubrany w szaty duchownego I zajął miej Uciekającego schwytal tłum uliczny nej broni. W każdej clJwili wysportowa.' 

Madou oprzytomniał i zadowolony s.;e w konfcsjonale. I oddal w ręce służby kościelnej. na małżonka może pochwycić elektry-
z siebie. odezwał się: Ponieważ kośCiół św. Seweryna jest Okazalo się, że był to jeden ze zto- ezny motorek i spokój domowy będzie 

_ Możecie mnie zabrać do kozy. _ szczególnie odwiedzany przez arysto- tych młodzieńców. który w tak nil-;:cze- przywrócony, ale od innego kollca. 
Z ,przyjemnością zapłacę kilkoma dnia- I.,;racjc f słynie z rozumnych i światłych mny sposób chciał wtargnąć w tajemni-
mi za jedzenie, które było doskonałe. spowiedników, przeto panie z towarzy- ce dusz dam, z którymi flirtował. 

- Nic udawaj ~łupiego I przyznaj stwa francuskiego najchętniej się spo- Zdemaskowała go mężatka, o której 
się otw:m.:ic jak gO zabiłeś? wiadają w tej świątyni. względy ubiegał się nadaremnie. 

·'4 r n - _ 5 

JUWAN .~TARSKl ł HELENA ORDĘZANKA. 

, ~AJEMNICE 
ŁÓDZKIEGO CMENTARZA 

\ański-ego miljonera Harolda Whita. MiI- nował w jego mieszkaniu o zawrotnym 
.:mer ten był właściwie polakiem, zwał trybie życia. Mówiono również o tern, że 
ię ongiś Bielski i pochodził z Łodzi. Wy- White poczynił wszelkie starani,a, b) 
~migrował do Ameryki przed hty wraz zgrupować koło siebie naiwytworniejsze 
! rodzicami, gdy był jeszcze młodym towarzystwo naszego miasta. 

411 • 
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Sensnc;yju)' romanI z żyda ł.o!łzL I 

::hłopcem. Ojciec lego dorohił się w New Zbytecznem chyba jest dodawać, że 
Yorku olbrzymiej fortuny, którą zosia- w tym kierunku idące jego usiłowan!a 
d-l poo śmierci swemu jedynemu synowi. nie napotyh!y na żadne trudności, PoŁę-

Bhd .. w!J Szczęśliwym tym synem był właśnie ~a dolara ma w ocz:,-,ch łodzian splendor 
Harold White, mężczyzna mc-gący liczyć niebywały i po'1ęgę wsz-echmogącą, 

.) sobie lat 50--60, który bez szkody dla Wkrótce więc salony pałacu przy ul 
Przeszło kilka dni po wyżej opi.sywa- nji"? \Vynikałoby więc z tego, iIż Liza swych interesów postanowił odwi·edz:ić Gdańskiej z3.roily się od zbierai4cych sie 

nych wypadkach... Wyga!"dowa winna była pędzić pustelni- swój rodzinny gród i przebyć w nim coś tam gośd. Bale, fajfy, wieczorki posy-

N·· . k . d ł kI czy z· ywot. okolo sześciu miesięcy. pały się J' ak z rctfu obfitości. !epO-Cleszona, p3.. tWler zi y epsy- ł:) 
dry i ne'c.rologi, wd-owa dość szybko p-o- W taki sposób tłum:lczyli sohie ci i RodZlina Bielskich nie była w Łodzi Pod:dwiano ściśle amerykańską ooro. 
, ł' , . OW1' fakt częstych odW1'edzl'n St"'fln" ;cbyt znana, Ot, ludzie przeciętni, drobno I tność White'a, który p01ra.fił w obcym CIeszy a s:ę po strac;e męża, \Y./ m'eście ... " 
poczę!u jaź l'rzeb",klwać o jej bEskich Wernicza w domu wdowy po Alfredzie mieszczanie, o których rzadko się mówi, bądicobądt mieście w tak krótkim CZ3. 

sloounkach, które nawiązała ze Steh- Wyg3.rdzie, Rzecz mhła się jednak zgo- rzadko wSJ)'omina, Zygm".1nt Bielski, oj-' sic przyciągnąć do si,ebie śmietankę to-
ła inaczeJ', ale o tern wiedz.ieli tylko nie- ciec ob~cnego RaroI,la White'a, był dro- warzyską, 

nem Wernicze:n, wszystkie atoli te wie- I b ł d Am . k : l . d . liczni g1yż kochlnkowie byli b.lrdz.o 0- nym kupcem i wyem:growa 'o ery O ucztach, które odbywały się w pa-
St

CI
,. 'da o nk"·e

1 
zdup,e nl-e ~prdaw zł,o~el' 1 strori:~i i dokładali wie'lkich starań by ki wskutek zachwiania jego interesów w łacu new-yorskiego miljonera opowiad&. 

s wler lone a l.l'ono mlę zy z· os twe· , dł6d g d' W k . t . 'd " S . h . . .:'.' sp6łżyc:e swoje ukryć przed oczami c:e- oa, · . czanym. ro ~l~, ,ra)u!m .na~- no sobIe ",CU y. Z3.mpan, ostryg!, OIIllt 

~lotk,l. Dla ~lkogo by~a/mntel ,me było kawych. moźltwszych lllemcnhwo[cl dorobIł SIę 1- ry należały do rzeczy zupełnie powsze· 
.0 taJ,emnicą, IŻ młoay 1 przystojny męż- P ł' k'lk d" t d . ~c:e krćlewskie do maJ'ą·Łku dnI' ch b t ' ' ł nesz o Jeszcze l' a ni 1 U l.le po v • .. . . . ' 

czyzna ywa. częs .ym gosC1~~ w , ~a .a- czę!oi coraz mniej mówić o tych sprawach O ~szystkic~ tych szc~e,gó!ach" ty~zą WhHe przytem, człowiek o p-ewnych 
cyku przy uhcy PlO'trkowskleJ. Coz Je- '." ć' W -' cych SIę osoby H"rolda Wh·la a wle::lZ1(~- aspl'racJ'ach artystycznych na każde prz) dn k t ? corn mnleJ poswlęca 1m CZ"l,gU. SZy:>'l -'. - . 

a z eg·o ko ułożyło, zda się, w normJ.lne tory... li już niemal wszyscy, Powtarzano Je so- jącie dekorował inaczej swoje rozległe 
Był bardzo bliskim wajomym zmarłe bie po klIka razy dz:ennie, coraz to no- ap.artamenty A więc np. "wieczór wscho 

go ':..lfreda Wygarda. którego odwiedZ-lł wsze dodljąc inf()rmJ.cje. dni" miewał Ho dekoracyjne odpowie, 
niemal codziennie. MiaJieby więc z chwi "Le;Jsze sfery" Łodzi zostały poruszo Osoba amerykańskiego milj:mera sb dnio przysto30wane z całym aparatem 
tą jego śmi-erci z:erwać zupełnie z ~2g0 ne do żywego,.. Pi~kny pałac bO~ltego la się centralną osią wszyst1li:ch roz:n6w perskich dywanów, poduszek, rzeźb hin· 
domem. by uczynić jeno z.adość łakną- fJrzemyslowca ł6d!kiego X. przy ulicy towarzysk:ch. Opowiad.:mo niestworzo- duskich etc. etc. 
cej pikantnych historyjek tak zW .. ooi- Grlańckiej został zakuolonv pr7,p'7. amerv ne poprostu rz,eczy o nr~p.oychu. j3.ki pa- m. l! n.) 
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nastąpi w. e, ' listopadzie. 
Narc.ude jest ccraa: gora:c'. w hotelu ,,\Varszawsldm" we lwowie. 

Le Lwowa donoszą nam: 
Wczoraj w nocy zastrzelił się w ho­

telu Warszawskim przy pl. Bernardyń­
skim dr. Szokalo, komisarz konceptowy 
magistratu, 

Dr. Szakalo z~jął przedwczoraj po,:, 
kój \V tym hotelu i po spożyciu kolacj i 
zamknął się na klucz. Gdy wczoraj do 

i 'i "i godziny dr. Sz. nie pokazywał 
"ię, zan~epokoiona służba hotelowa po­

częła się, dobijać 
do pokoju, a gdy to nie poskutkowało, 
wezwała policję. 

Otworzono przy pomocy ślusarza 

drzwi i oto ukazał się wchodzącym 
straszny widok. 

Dr. Szokalo leżał na ziemi twarzą 
do podłogi w kałuży krwi. pr;ybyla na 
miejsce komisja sądowo-Iekarska usta­
lila. iż dr. Szokala 

Przygotowania 

-
popełnIł samob6istwó celnym strza~em 
rewolwerowym wymerzonym w skroń. 

Z listów znalezionych przy samo­
bójcy auresowanych do matki i do bra­
ta, niczego nie można było wywniosko­
wać. Wdrożono śledztwo. które wyka­
zato, iż 

przyczyną samobójstwa była nieulecza! 
na choroba raka w gardle. 

Dr. SzokaJo. nie mogąc mówić od 
dłuższego czasu zdradzał silne zdener­
wowanie. 

Po zawiadomieniu o 'wypadku rodzi­
ny, zw~oki odstawiono do instytutu me­
dycyny sądowej. 

Wieść ° tak tragicznej śmierci dr. 
Szokaly poruszyła cale miasto. był on 
bowiem człowiekiem rzadkich zalet i 
zdolności. 

Usypiacze 

Wbrew przewldywan!om w bieżą­
cym tygodniu na łódzkim rynku włó­

kienniczym nie nastąpiła poprawa sy­
tuacji" 

Przyjazd kupców znikomy. 
Tranzaktji dokony,va się jedynie Za 

gotówkę. przyczem odbiorcy często żą 
dają do 15 proc. rabatu. wówczas gdy 
ludzkie firmy skłonne są do uGzie!enia 
có.najmniej 8 proc. zniżek 
tówkę. 

Wspomniane żądania 

zmniejszają j tak niewielkie 
tranzakcji. Prot '~ sty nadal 
jak z rogu obfitości. 

kJijentów 
rozmJary 

wpływaj::\, 

Przełom w sytuacji nastąpić może 

ewentualnie w listopadzie, na który to 
r !esiąc weksle już nie byty wysta-
wiane. 

56 proc. 
prellm'nowanych w budżede 

Amundsena grasulą na kole~ach. mie!slciC!1 w'Oł vwów 

donowej wyprawy na biegun Nie przv!mui~ie od, obcych osiągnięto \V .ci"gu pierw-
Milioner Elsworth ofiarował ludZI papie~osow. szego połrocza. . 

100 tysięcy dolarów. O$ŁaŁniemi czasy śmiałe występy ban Według danych cyfrowych, posiada-
Specjalna służba telegraficzna). dy usypiaczy, .która poczęła grasować w nych pTZez wydział p-odatkowy, w II 

Oslo, 14 patdziernika. województwie łódzkim, zaniepokoiły po- kwartale rb. miejski podatek od ładun-
P 

Jic,' ę gdYż usypl'acze bezczelnos' c' swą ków kolejowych wymierzono ogółem na 
rzygotowania Amundsena do Ol>- 28 1 Z posuwają nawet do t'ego s.topnia, że ope- sumę zl. . 2.03 .93. sumy tej przypa-

wej wyprawy na biegun północny S:\ rują w wagonie w którym jedzie poste- da: 1) na Łódź. - F~b~yczn~ 2łotych 
W pełnym toku. Znany miljaróer Els- runkowy. 174,606.44:2) na Łodz·Kahską - :d. 
",,' orth ofiarował na le yp a 100 O' .1.1.' . ' 7152344j 3) na st. l<arolew - złotych .. ce W r wy , statm,e ~yPaUJKl usypłarua wzb,,!" 27.183.45; 4)ń.ast. Chojny _ zł. 5.930.84; 
tYSięcy dolarów. dzaJą. poduw g:d)"Ż .oprySz,kowle 5) na Łódź-Mi sto· zł · 2.787.76. 

Wyprawa przedsIęwzięła zostanie operUją narkotykamI zupełnie bez zapa- , , a. . . 
pod flagą norweską. chu, lak łź nikt nie jest pewien czy ser-I ' W szys~k!e ~.as wpływy z op.l'at 1 ~o-

wetka pOdróżna lub papier?s' nie są prze datków mle!skt.ch wyniosły w C1ąf!U pler 
Pojutrze opuszcza Oslo 25 robotni- siąknięte jakimś usypiającym ' na.rkoty- wszych. 6 miesięcy r~. ~ł. 8,040,515.39 co 

k6w. którzy udają się na Spitzberg ce~ kieJD" stanowI 56 proc. p'rehmtn~wanych W bud 
lem zbudowania wielkiego hangaru, w W 'dni ___ . • g iecie miejsklm na rok administracyjny u wczvlalszym w pOC1Ą u oso- 1925 ' '. 
którym skonstruow~ne zostaną apara- bowym III-ej klasy za nr. 522 jadącym sum, 
ty lotnicze dla wyprawy. I.~. z Łasl<u do Pabianic 

Bezpośrednie połączenie 
kolejowe Berlin- Leningrad. 

Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 14 paździemi.ka.. 

W związku :lo podpisa.niem traktatu 
handlowego 90wiecko-niemieckiego ko­
misariat kolei z.aprowadza w czasie naj· 
bliższym komunikację bezpośrednią Le-. 

ningrad-Króllewiec, Leningrad~BerHn, 

został uspiony Franciszek Tarnawski Za 
mieszkały we wsi Tnemień powiatu Mo 
gilno, któremu opryszkowie zrabowali 
lutro. pieniądze i różne walizy razem 

wartości 4000 złotych. 

, wreU(I f'ESTTV AL $PlEW ACZV, 

W niedzielę, dnia l8-go paździerriika r. b., o 
~ocJz. 5 po poludniu, w sali filharmonii przy uL 
Prez. Narutowicza 20, odbędzie ' się wielki fe­
stivOI' śpiewaczy z łaskawym wsp6l·udzialem 12 
towarzystw śpi l,lwaczych w sldadzie chórów pol 
skich, nIcmieckich I żydowskich. 

Program artystyczny, który niebawem poda­
my do wiadomoścl f,poleczcństwa lóuz]dego, 
przedstawia się imponująco. Niew!1tpliwie też 
cala Łódź muzyczna pospieszy w nicdzIelę do 
sali Filharmonji. 

Bilety wcześniej qabywać można w ks.ięgar­
ni Gebethuera i Wolfa, a w dzień koncertu od g. 
lO-ej ra no w sali Ila miejscu. 

nli~ niel~wołalni.e DO raI o~tatni CASI 

Romans z wy t­
szych sfer towa­
rz;yskich Nowego 

Yorku. 

i 4 ... ; !l $ 

oriaSwanso . Rod la Kocoue, 
. Jf .... 

łłIECHA) łłAS 
DZIECKO 
S~DZłlo,. 

Dziś i dni następnych 

GIEŁDA LONDYNSKA. 
Londyn, 14 października. 

Nowy York 4,84, 1/8 - 4,835/8 
Holandja 12,04 3/8 
Francja 107,80 
Belgja 106,60 
Włochy 123,75 
Niemcy 20,32 
Szwajcarja 25,11 
Hiszpania 33,77 
Portugalja 2,50 
Danja 19.55 
Szwecja 18,08 
Norwegja 23,75 
HeLngfors 192,18 
Praga 163.25. 
\Ę' arszawa29,OO 

GIELDA PAI:YSK.A 
Paryż, 14 paźcWernika 

Londyn 107.65 
N.-Y O'rk 22,26 
Belgia 101,12 
HisL.)')ania 319 
WIochy 87 
Szwajcaria 429 
Holanqj,a 894 
Norwegia 456,50 
Szwęcia 597 
Praga 66,1"0 
Rumunia 10,55 

~mmt#MW.1Jitim§i<~ 

KainIe 
Trelorn I inne 0 .:1 

5 zł. poleca Pi'llcyki i kuthBnki 
M.gazyn pr2eno.~e 

kaflowo szamotowe 

Uniwersalny :-m !\OZllllfiscv 
PioŁrkow kil ,'\,'l! 4:, ,) '..~a-;,a 51 •• 

.47 l ~-::" .1': ;t.."CO.."Y'.JCOO 

RQM!1Il1S. z wy~ .. 
s:;'!yth sfer tow~­
f?,:yskfch Nowego 

YDr~u. 

Olłniewające przep~chem m5lieu! Salony nabobów amet:'v~{~ńfiłfi(hł Stroje! Piękne kQbie~~! Sensacy'ny proces! 

Obraz ilustrowany jest przez orkiestrę symfoniczną pod dyr. L. Kantora. - Sala ogrzana. - POc4!9tek Q S-ej. 



!JPRES~ WIEClORN' Str. ,., 

e a ę u W sporciel 
bez zawodów sportowych i kontaktu z zagranicą! 
Żywotnoś<: I praca w "'u~ach warszaws '(Ich. S'łali bywaOcy i,mprez 
ekko-atletyczn!,!ch. Martwota setonu w innych okręgach .•• I oczy-

I w śc .e w ł.Qdzi. 

Do gruntowniejszego poznania wy- jak w Łodzi (Miller. Szrnydt), ale mamv 
chowania fizyczllego potrzeba lat pra- ca?ą drużynę jeźdźców pierwszej klasy 
cy i sumy starań organizacyjnych; do polskiej mamy też publiczność sporto­
dyletatllyzmu droga zawsze łatwa - wą. są też i zawody co niedzielę. Pod ob­
stąd słabe strony naszego życia sporto- niej w lekkiej atletyce stolica zmonopo­
wego z taką t? twością i pedanterją są ltzowa!a całkowicie koukurencje i wy­
uchwytywane przez naszych .,rodzi- niki rekordowe. 
mych" (mowa o Łodzi) recenzentów W kaidą niemalże sobotę i niedzielę 
sportowych mamy zawody lek-atl., w roku bieżącym 

Trudno więc wpaść w szablon i szu- z poważniejszych imprez należałoby 
kać dziur w płótllie arcydzida; jeden wymienić międzynarodowe zawody 
jedllak szczegół wybija s:ę silnie z teki A.Z.S. z udziaŁem Estonji, Łotwy, Czech 
rozważań nad dogorywającym sezonem jubileuszowe .. Polonji' z udziałem Czech 
sportowym, a mia.nowicie: udział Idu- i Węgier. 
bów w nracy całorocznej i postępy za- Tak więc mIeliśmy dwie imprezy 
wodllików. międzynarodowe, zawody okręgowe 

dla młodz i ków. okręgowe dla senjorów, 
Psychologja klub()w \Vo~óJc Iiie sta- (Jkrę~owe dla pań. pięciobój międzykJu-

{lowi truunej komplel\sji, ale opiera się bowy. biegi wiosenne naprzelaj A.Z~., 
na jednej zasadzie: amb1c;u kicrowni- Polonji. 
ctwa klubu. czy też oGDowiedl1iei sekcji. A więc bogactwo programu wielkie. 

Mecz boliSerski o mistrzowstwo Anglji. 

Notowania miejsc na zawodach spor należałoby jeszcze zaznaczyć. że poza 
towych; zdobycz dla klubu w formie że- zawodami obowiazującemi dla W.O.Z. 
tonów, statuetek. dyplomów; sprawoz- L A. poszczególne kluby prowadziły li­
danie wyczerpujqce. fachowe (nie hym- cytacje niemal z organizacji imprez mię 
ny pochwalne!) - to warunek i środek dzyldubowych. Sprawność organizato­
rt:akcji na tak zwane, ambicje klubowe" rów i sędziów była gwarancją dopisa­
Trudno kluhom odmówić intencji szcze- ma imprezy. Ciągłość zatem programo­
rych poważnych. jeżeli chodzi o krze- wa nie pozostala też bez wpływu na 
wienie kultu dla sportu wśród mlodzle- publiczność sportową, dla której świat 
ty, ale trzeba stwierdz;ć , że psychologju sportowy dotychczas zamykał się poza 
klubu (tak, jak tłumu) ule~a najczęściej piŁką nożną. O korzyśclach dla lekko­
wpływom maksym niemal kupieckich. atletów dużoby można pisać. najlepszyn:..., 
t. j. konkurencji międzyklubowej. teg~ ś~iadectwem Jest poziom lekkiej N koticu pafdzlernika zosłanle rozegrany w Londynie mecz bo .. 

Właśnie ta żyłka pseudo-kupiecka atlelykI w Warsza~I~. kserski o ml5trzowstwo Anglii między słynnym i pięściarzami 
w klubach objawia się najlepiej w obli- A u nas w ŁodZI maczej.,: FRANKIEM GODDARDEM (na prawo) i PHIL'EM SCOTTlEM (na lew ) 
czaniu pozycji zdobytych w rozgryw- Od czasu do czasu (w duzycb odstę- o 
kach m ięclzył\lubowych - stąd się są- pach!) urządzał Ł,K.S. zawody mlędzy- m 
duje o miejscach dane~o klubu w og-ól- klubowe: pewne więc poruszenie moina 
nej punktacji danego okrę~u, czy też było w klubach zaobserwować na mie­
w mistrzos wic Polski. Zatem. znając siąc przed terminem LK.S.. a później, 
środki pobudliwości do działania u klu- stan poprzedni królował niepodzielnie­
bów, należałoby ambicję klubową ntrzy bezczynność na bieżni. 
mać w napięciu. choćby przez cały se- O lepszych wynikach w Łodzi trud-
'lon sportowy. no marzyć, jeżeli zabiegi klubów w kie-

\V V/arszawie praca kipi, wre - co runku urozmaicenia sezonu sportowego 
tydzień są zawody piłkarskie, lekko- nie będą nakazem moralnym, trudno 
atletyczne. kolarslde - rzadziej re~aty, kontentować się tylko oficjalnemi zawo­
rughhy, gynhamy i t. p. imprezy spor- darni okręg'owemi, jeżeli chcemy, by pra 
towe. CR i rozwój sportu nie opierały się na 

Świat kolarski w Warszawie nie no- okresowości sezoników w ciągu roku. 
tuje tylko dwIe, tr:y gwiazdy-jeźdźców, \ Cer. 

-:0:--

Kwratki ~ bagna profesjonalizmu. 
--:0:--

KDie:u[~ niema ldufania ~o wle~eń~~i[~ ~ił~aflJ. 
Znaiąc ich "zalety''. ubezpieczył on się na 10.000 dol. 

Najlepszy tenisista kontynentu. za­
wodowiec zarówno w tenisie, jak w pił­
ce nożnej. ŚTodek napadu W.A.C., Karol 
Kożeluch, już od dłuższego czasu stro­
nil od piłki nożnej czemu się ogólnie 
dziwiono. Aż oto szydło wylazło z wor­
ka. Kożcluch nie chciał g'rać, bo nie miał 
zamiaru być odwiezionym z boiska 
przez pogotowie ratunkowe. Będąc jed­
nak kontraktem zobowiązany do udzia­
łu w rozgrywkach o mistrzostwo. przed 
meczem W.A.C. - florisdorf, Kożeluch 

ubezpieczył się "na wszelki wypadek" 
na 10.000 dolarów, od wypadku na za­
wodach. 

fakt ten ilustruje najlepiej, jakie to 
cnoty i zalety sportowe hoduje profe­
sjonalizm. Drużyny wiedeńskie przed 
wprowadzeniem profesjonalizmu należa­
ły do najdelikatniej grających drużyn 
świata. Obecnie zaś. każdy dbający o 
swe zdrowie gracz nie wychodzi prę­
dzej na boisko. dokąd sobie niewiadomej 
przyszlości nie zabezpieczy. 

--:0:-

Sposób na niesfornych widzów w Szkocji. 
200 aresztowań na iednych zawodach, J 28 osób 
zamknięto w areszcie,72 zapłaciło po 65 zł. grzywny. 

Sensacyjne wyniki zagraniczne. 
Czechosłowacja - Węgry 2: O (2: O). Praga-
- Budapeszt l: O (1: O). 

Węgry poniosły znowu dwie przykre poraiki I to Jedn2\ z nleb 
na własnym gruncie. 

Reprezentacja Węgier, osłabiona bra czek, Kratochwil w 35 min. pierwsze) 
kiem najlepszych swych graczy, Ł j. Za- polowy gry. 
kiem w bramce i foglem II w obronie Sędzia, p. Retschury z Wiednia bar-
pokonaną została w stosunku 0:2 przez dzo dE>bry. 
reprezentację Czechosłowacji. Mecz od •• ~ 
był się w Pradzi'e w obecności 30.000 Drugi garnitur CzecIlOslowacji, t. zw. 
widzów. mistrz Pragi, w którym grało dwuch 

Zwycięstwo czechów zupelnie zaslu węgrów, Schaffer i Bobor, pokonał re­
ione. gdyż Węgry pomimo osłabionych prezentację Budapesztu w stosunku 1:0. 
tyłów, najsłabsze były w kompletnej Zawody te odbyły się w Budapesz­
linji napadu. która wykazała nieslycha-, cie. Widzów 20.000. Jedyną, zwycięską 
ną bezradność. bramkę, strzelił w ostatnich minutacb 

Bramki uzyskali: w 4 min. Dwora- gry, Putz. Sędzia, p, fabris 
--:0:-

Express sportowy. 
ZAWODY KOLARSKIE O MISTRZo- .~IĘDZYNARODOWY MECZ LEK. 

STWO KLUBOWE "UNIONU". KOATLETYCZNY W PARYŻU. 
W niedzielę dnia 25 bm. odbędą się Paryż, 14 paździerllika. 

na torze helenowskim zawody kolarskie Na międzynarodowym meczu lekko 
Unionu, Mistrzostwo klubowe odbędzie atietycznym, który odbył się tutaj w 
się na dystansie 1000 mtr., przyczem star dniu 11 b. m. osiągnięto następujące 
tować będą najlep.si kolarze - członko- \vyniki: 100 mtr. - Van der Borg 10,6 
wie Unionu z Szmidtem. Millerami. Szef (]iolandja). 1000 mtr. - Barton (frall­
l.erem i Tamem na czele'. Tegoż dnia ()d- cia) 2 :31.2, 200 mtr. p. płot. - Peter­
będą się l"a torze helenowskim Ulwody son (Szwecja) 26,8, 300 mtr. - Eng­
motocyk·lowe. które budzą w na,iszer- hal (Sz.) 35.2. Kula: Paoli (fr.) 14.22 
szych warstwach społeczeństwa łódzK1e rekord Francji. Skok w dal - Cetor 
go ogromne zainteresowanie. 7.50 mtr. Skok O tyczce - Hoff (Nor­

weg'ja) 3,85, 5000 mtr. - Ekl6w (Szw.) 
OSTATNI ETAl' RAIDU SAMOCHO- 15:06. 

DOWEGO, 
Na meczu o puhar City pomiędzy I scy rozporządzali gotówką, 128 niewy- Lwów, 14 października , 

drużynami Celtic-G1asgow Rangers po placalnych pozostawiono natychmiast W czwutym i ostatnim etapie raidu 
wtórzonym Z powodu nierozstrzygnię- w aresztach policyjnych. samochodowego organizow~nego przez 

WYNIKI PIlKARSKTE LIGl AN. 
GlELSKrEJ. 

Londyn, 14 paźdlicrnika. 
cia poprzednich zawodów. przyszło do Środek ten byłby i u nas często na Małopolski Klub Automobilowy, na 
sprzeczek i następnie natłoku pomiędzy miejscu, ale dawniej, kiedy to na każdy przestrz.9'ni Krynica-lwów 375 klm. 
zwolennikami, względnie przeciwnikami mecz po kilka tysięcy widzów przyby- rierwsze przybyły: Lancia -: Zawidow· 
obu klubów. Na miejscu tej ,.ruchawki" wało a sprzedki i kłótnie a nawet OSO- I ski ego 5 I!. 12 m., Au,Łsro Daunle! - U­
znalazła się natychmiast poliCja. która I bis te obrażanie się były na porządku wiery 5:36, Citroen - Bortbtyń ' k:el,~ 
aż 200 osób aresztowała i odprowadziła dziennym. Obecn:e jednak na meczach 116:07, Mercedzs - dra Sztc>nch 6:16 l 

do sądu policyjne~o. Sędzia nie namy-,'sa takie pustki. że publiczność siedu'\ca. Land - Kapl'ń-kie!1o 7:07, Bez purk tów 
ślał się zbyt długo, lecz ukarał każdeg:o I zdala jeden od drugie~o zaledwie się mo karnych przybył cały raid jedynie Mer­
aresztowanego ~rzywną dwuch ~winei ~ą widzieć. nie mów:ąc już o słyszeniu f C'edes S~lenc1a. Na'większa szybkość u-
(okolo 65 złotych). Ponieważ nie wszv- co .. daleki sasiad" mówi I zvskał Z:lwidow~k; na ,Land, 

Rozgrywki piłk i nożnej o mistrzo­
SI wo ligi angielskiej dałv nas! ępuhce 
\\ yni'ld: Bolton - Arsenal .3 :2 W est­
hum U. - Nottsccuntry 1 :0. Bury­
TottenlIam Hotspur 3 :0, Hud crsfcld 
TowlI - Durnlcv 2:1. Astton Vma­
L ricC'ste r City 2: 1. Birml l1 g'ham - Car 
difi City 3 :2; fillał o puh ::J r .. Glascow" 
nrzvn i(' sł zwycięstwo Clyde coll'tra 
C"!tif' 7'1 
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SENSACJA 
NĄ 

MORZU 
HłEBI dł-. ;) 

Dziśl Dziśl Dziśl 

"K ~ II l f K R W r 
(Monsieur Beaucaire) 

Monumentalny dramat w 10 aktach. 

==::=: W rolach głównych: 

Hu~olt Val~ntino, ~~be Dani~l~ 
Orkiestra pod dyrekcją p. S. Bajgelmana 

236 

Za w.ydawllietwo • .Republlka" SD. 'Z. lUli' ,GQD.; UL Pola~ 

Jutro preu1jera 
monumentalnego obrazu 

GŁOY 
MO OjCO 

d~ i wielki dramat w 2 ... co serjach 
, ~~ 'f) i 10 iAKtacb. 
l~~ ł C!łbic w jednym programie !I! 
/~~~~ : Rrif'serja (lECU .. de MU ... lE'A 
~ , : geilllJllłIlll'lcgo . .. 

@}1 ;~ ł Yera .K2mldl~ l';;i~h fAYi"j'ROd la ROQut 
~ ł '\lIP notosach Samob6iców"-- poknane są nie-

fiLM 
lDUMIEWĄ}ĄCg 

n(HNIKI U 

.. znane dotąd w EuropIe sporty morskIe. 

i "Ciłosy Samobójców" - pokazują wstrząsającą ! scenę w;;lki z rekmem. 

: "Qłosy Samob6jc6w" - to walka dwóch sióstr ! o serce Jednego mężc~yzny. 

l "Ołosy Samob6jcówU 
- to dobrowolna śmierć 

dwoJga kochających się IstOt. 

'ICUOSY S~mob6ic6w"- ukazują nam niewierną 
żonę, walczącą na śmierć 1 życIe. 

"Głosy Samob6Jców" - to przegląd ostatmch 
kreacji w królestwie mody. 

"Głosy Samob6~c6w" - to wędrówka ducha 
w zaŚwHłty. 

"Głosy samob6ic6wu - ukazują nam pochód 
astralnych cIał w kramę WleC2l'1e} tajemnicy. 

Ul. 6-gn slernn'p 
(Benedvkta) 16. 

OGŁOSZENIA do w8zvstkic~ pism po 
cenacb zDltonvcb 

cbor. sKórne (wło­
sów) dróg mocz. 

i I[obiere. PROSBY j REKURSY do ':::avJ!kiCh 

TI.-UMAClENłA aktów i korespon-
~ J:I . dencii w 6 ięzykach 

pod ' kierunkiem H. Kęp.ńskiej!o 

PIERWSZE W POLSCE =...-==== 
BIURO IMFORMACJI PRASOWYCH 

Cegie!nija&11i B· I p, " TEL. 20-.62. 
"~2 40 " . 10 <Qdzmąch blu.owvcb 
ol.: ~~ I 37-b4. 

Czcionkami .lłe,Pubiiki". PiQ lrl{owsk8 49~ TIQClnią. P\Qlrl4oWSKa IQ, 

·IOd 9-1. 8 - 9 w. 
. dla pań: 4-5. , 
,~~ ...... ==--.... 

Nauo S'ę pll>ac na 
na1nowsze1 m~sly· 

nie ,.!~e r.l1 ngt n" 
N2 12 amerykańsl'ą 
ślef'ą metodą a na 
pewno łatwIeI o-
lr7ymasz posadę 

Tow. Blo~li-3 · li" 
Sp Akc Oddalal III 

Łodzi ul. Piotrkow 
ska 1.,5 '29~ 


